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haska bez cblscza
Z a  p a r ę  d n i , m o ż e  z a  p a r ę  t y ­

g o d n i n a r ó d  p o ls k i  p r z y w d z i e j e  
m a s k ę . Z i m n ą  i  o b o ję tn ą  m a s k ę , 
ja k ą  n o s zą  m a li  lu d /  e l m a łe  n a ­
r o d y , p o z b a w io n e  in s t y n k t u  
t w o r c z c ś c i  i  w ie lk o ś c i. M a s k ę  b e z 
o b li c z a .

W ł a ś c iw i e  n ic  się  n ie  z m ie n i . 
N o w a  u s t a w ą  k o n s t y t u c y j n a  n ie  
w s t r z ą ś n ie  b ie g ie m  ż y c i a  p o l­
s k ie g o . W y r o s ł a  z  d z iw a c z n e g o  
r y t m u  b e z w ł a d u  i n ie m o c y  t w ó r ­
c z e j , d o s k o n a le  z  t y m  r y t m e m  
się  z e s p o li .

N i e  b ę d z ie  ż a d n y c h  n ie s p o d z ia  
n e k . M i ę d z y  c e m e n to w e m i b r z e ­
g a m i s iln e j w ł a d z y , l e n i w y  p r ą d  
ż y c ia  p o ls k ie g o  n ie  w z m o c n i s ię , 
z r e z y g n o w a n a  f a l a  n ie  u d e r z y  | 
s i l n ie j . A  m o ż e  o to  w ła ś n ie  cń o  
d z i ł o , a b y  b r z i  g i b y ł y  c o r a z  
s iln ie js z e  i w y ż s z e , a  p r ą d  i f a le  
c o r a z  s ła b s ze  i p o w o ln ie js z e ?

O d  l a t  ż y j e m y  w  b e z w ł a d z ie  
c z e k a n ia , p r z e t r z y m y w a n i a  i p o ­
w o ln e g o  z u ż y w a n i a  s ił . K t o  n ie  
d a je  się  o m a m ić  k ł a m l i w ą  i n ­
s c e n iz a c ją  r z e k o m y c h  w a l k  o z a ­
s a d y , a n i  p o z o r a m i u r z ę d o w e g o  
o p t y m i z m u , te n  z d a j e  so b ie  d o ­
s k o n a le  s p r a w ę  z  te g o , że  n a r ó d  
p o ls k i w i ę d n ie  i u s y c h a , że  p r a w -  
d Z i w y  a n ie  k ł a m a n y  p u ls  ż y c ia  
p o l it y c z n e g o , s p o łe c zn e g o  i g o ­
s p o d a r c z e g o  j e s t  c o r a z  s ł a b s z y .

I  w  t a k ie j  c h w i l i ,  k i e d y  w p r o s t  
k o n ie c z n o ś c ią  d z i e j o w ą  P o l s k i  
b y ł o b y  p o b u d z e n ie  a n e m ic z n e g o  
o r g a n i z m u  do ż y w s z e g o  o b ie g u  
k r w i ,  w y z w o l e n i e  n o w y c h  e n e r - 

• jfij , z w ię k s z e n ia  w r a ż l i w o ś c i  s p o ­
ł e c z n e j , o b u d z e n ie  w  m a s a c h  in ­
s t y n k t u  w ie lk o ś c i i o f i a r y , 
w  t a k ie j  c h w il i  u c h w a la  się 
u s ta w ę  k o n s t y t u c y j n ą , k t ó r a  p o z a  
u r o e z y s te m  t a m - t a m  n a  w s tę p ie  
j e s t  p o w o d z i ą  z im n y c h  i o b c y c h  
a r t y k u ł ó w , m a s k ą  b e z o b lic z a , 

W ię c  n o w a  k o n s t y t u c j a  je s t 
z ła ?

O ,  g d j b y  b y ł a  g o r s z a , a n i ż e l i  
j e s t , g a y b y  c h o c ia ż  z ł e , a le  w j  r a ź ­
ne m ia ł a  o b lic ze  i ja k ą ś  tre ś ć  
w e w n ę t r z n ą , m o ż e b y  z d o ła ła  
w s t r z ą s n ą ć  s u m ie n ia m i i g ło d ­
n y c h  p o b u d z ić  do w a l k : a n a s y ­
c o n y c h  do tw7ó r c z o ś c i.

A le  t a  k o n s t y t u c j a  n ic  je s t  
z ł a .  J e s t  n i j a k a , p o p r a w n a  i b e z ­
n a d z ie jn a  j a k  r e l i g j a  b e z  w i a r y , 
p o e z ja  b e z n a t c h n ie n i a , m a ł ż e ń ­
s tw a  b e z  m iło ś c i Je st- m a n e w r e m  
t a k t y c z n y m , p o zb a w  lo n y m  tre ś c i 
i d e o w e j, a s ł u ż ą c y m  do u t r z y m a 1 
n ia  t .  zw 7. s ta n u  p o s ia d a n ia . J e s t  
w y r a z e m  z  je d n e j s t r o n y  o p o r t u ­
n iz m u  n a s y c o n y c h  l u d z i  w7ł a d z y , 
z  d r u g ie j  b e z w ł a d u  o p o z y c ji .

W o k ó ł  P o ls k i  n a r o d y  n ie s io n e  
fa lą  w i a r y  i e n t u z j a z m u  t w ó r c z e ­
g o  w a l c z ą  o n o w e  f o r m y  ż y r n a  i 
w ie lk o ś c i. M a s z y n y  p a ń s tw  d r ż ą  
o d  p o tę ż n e g o  r y t m u  p r a c y , d o k o ­
n y w a n e j p r z e z  w y z w o l o n ą  e n e r- 
g ję  i  z o r g a n iz o w a n ą  w o lę  m a s . 
N a r o d y , p r z e p o jo n e  w i a r ą  w  sw e 
p o s ła n n ic t w o  d z i e j o w e , p o r y w a ją  
się  n a  c z y n y  i o s ią g n ię c ia , k tó r e  
w  i n n y c h  w a r u n k a c h  w y d a w n ł y -  
b y  się  n i e z i s z c z a ln e m i m r z o n k a ­
m i.

A  P o ls k a ?
P o l s k a , b e z  w i a r y  i id e i, z  n i­

s z c z ą c y m  d u a liz m e m  m ię d z y  p a ń ­
s tw e m  a n a r o d e m , u w ik ł a n a  w  
w a lk ę  m a r t w y c h  m it ó w  i s p o r ó w  
h i s t o r y c z n y c h , c z e k a . „ S i l n a  u 
g ó r y , a p a t y c z n a , b ie r n a  i r o z c z a ­
r o w a n a  u  d o ł u , c zo k a  le p s z y c h  c z a ­
s ó w ...

P r o j e k t  n o w e j k o n s t y t u c j i  je s t  
o b r a m o w a n ie m  te j id e o lo g ji  u - 
t r w a l e n i a  się  w  s io d le  w ł a d z y  i 
b ie rn e g o  c z e k a n ia .

P r o j e k t  te n  n ie  je s t  a n i d o u r y  
a n i  z ł y .  J e s t  w  o b e c n y c h  w a r u n ­
k a c h  —  n a j g o r s z y . N a r ó d , k t ó r y  
z a c z y n a  t r a c ić  o b lic z e , p r z y w d z i e ­
w a  m a s k ę  b e z o b li c z a .

S .  S .

Bc walki z  Kościołem i Kominternem
wzywa swych członków Legion Młodych

S k a n d a l  w  Ł u c k u  i k ł o p o t y  w o ! e . v o d y  J e ż e w s k i e g o
Ł u c k , w  m arcu .

Ł u c k i o d d zia ł P  \ T -ic z n o j w y d a l 
n astę pu jący k o m u n ik a t:

„ W  z w ią z k u  z  a ka d cm ją  „ L e g jo n u  
M ło d y c h " , k tó ra  o d b y ła  się w  Ł u c ­
k u , o d d zia ł P A T  u p o w a żn io n y - jest 
do po da nia  do w iadom ości, że  w o je ­
w oda Jó zc w s k i u w a ża  w ystą pie n ie  
re d . Las k o w s k ie g o  na akudem ji za  
wysoce szk o d liw e , o bra ża ją ce  dobrą 
wolę i  u czucia społeczeństwa kro so ­
w ego. T e m  sw ojem  w ystą pie n iem  
red. L a s k o w s k i w y r z ą d z ił  w p ie rw - 

u d e ''Z  ' s zJ'm rzę d zie  w ie lk ą  k r zy w d ę  orga- 
1 r .iza c ji, k tó rą  re p re ze n tu je . P a n  

w o jew od a  p o zjjtcm  s tw ie rd za , że u - 
d zie lił swego p ro te k to ra tu  ty lk o  d la ­
tego, że nie p rzy p u s zc z a ł, a że b y  p r z e ­
m ów ienia na niej w ygłoszone m ogły 
miee p o d o b n y c h a ra k te r".

T y  k  P A T .  —  K o n ia  z  rzędem  te­
m u , k to  ten go rą czko w o  w  św iat p u ­
szc zo n y  k o m u n ik a t zro zu m ie . D la t e ­
go p o zw a la m y  sobie podnieść k u r t y ­
nę i odsłonić tło  tego wysoce s zk o d li­
wego w y s tą p ie n ia , o czyw iście, n ic ty l- 
ko re d a k to ra  „ P a ń s tw a  P r a c y "  p . 
Ja n u s za  La s k o w s k ie g o ,

T y m  ra ze m  podnosim y k u rty n ę  
T e a tru  M ie jsk ie go  w  Ł u c k u , na k tó ­
rego scenie o d b yw a ła  jftię „a k a d c - 
ń ija " , poświęcona 5-lcciu d zia ła ln o ­
ści Le g jo n u  M ło d y c h . A k a d c m ję  
zw o ła ł W o ły ń s k i K o n w e n t S e n io ró w  
L e g jo n u  M ło d y c h  i t\ o łyń sk i O k rą g  
L e g jo n u  M ło d y c h , a p ro te k to ra t nad 
akadem Ją objął p  w ojew oda w o ły r ■ 
sk i, b . m in iste r H e n r y k  Jó zc w s k i. 
Z a g a ił i p rze w o d n ic zy ł aka de m ji d y r. 
Pairstw ow ego B a n k u  R o ln e g o , p. L u ­
ko niski.

P o  odegraniu ,,1-s ze j B r y g a d y "  i 
w ygłosze niu  k ilk u  m ó w  p o w ita ln yc h  
w y s tą p ił z  obszerniejszem  p rze m ó ­
wieniem  na tem at o celach i za d a ­
niach L e g jo n u  M ło d y c h  re d a k to r J a ­
nusz L a s k o w s k i z  W a r s z a w y , k tó r y  
w referacie sw ym  s tw ie rd za , fse L e ­
gion M ło d y c h  w  d ą że niu  do za p e w ­
nienia m ocarsl wowogo stanow iska 
P o L k i ,  w y tk n ą ł sobie cci ..w a lkę  z  
w s zy s tk ie m i m ię d zy n a ro d ó w k a m i, 
k tó re  go dzą  w całość P o ls k i. P o  tyc h  
lrdę u zyna ro dó w ck należą K o m i n -  
t e r n  i  K o ś c i ó ł  K a t o l i c ­
k i " .

P o  tem p rze m ó w ie n iu , p r z y  h u c z­
nych oklaskach w id o w n i i zn o w u  
dźw ię kach „P ie rw s ze j B n r n d y 1̂  
k u rty n a  za p ad ła  i —  k u  oaóhicm u 
zdziw d em u  b a rd zo  ró żn o ro d n e j w i­
d o w n i, więcej się m e podniosła.

Za p a n o w a ła  ko n ste rn ac ja .
.O b e c n y  na akadem ji p rze d s ta w i­

cie} w o je w o d y, n a c ze ln ik W y d zia łu  
B e zp ie cze ń stw a , p . Ja s iń s k i, za b ro n ił 
rze ko m o  d a lszych  uroczystości. C z y  
u c zy n ił to w  śwm dom em  zro zu m ie  
tlili, że ta „o rg a n iza c ja , w  k tó re j —  
ja k  o św ia d czył w  swem p rze m ów ie ­
niu p o w ita ln c m  obecny na akadem ji 
U k ra in ie c  senator M a s łó w  —  m a r­
szałek P iłsu d sk i najw ięcej pokłada

sjiołeezeńśtw a, k tó re  za tra c iło  swego 
B o g a  i  nie w ic , w  im ię czego is t­
n ie je ? ...

Je s zc ze  niedawmo te m u , z  tego saj_ 
mego m iejsca, z  k tó re g o  m ę tn y  
m ówca za p o w ia d a  pogro m  K o ś c io ło ­
w i K a to lic k ie m u , p rze m a w ia ł in n y  
m ów ca sa n acji, ks. Ja n u s z  R a d z iw iłł , 
nazy w ajne P o ls k ę  p rze d m u rze m  
ch rze ścija ń stw a, a w spó łtw ó rca  nP- 
w7ej k o n s ty tu c ji, senator h r. Ro stw o t 
ro w s k i, c y to w a ł słowa F w a n g e lj}  
Ś w ięte j.

A ż  tu  p r z y je ż d ż a  na „ciem ne i nicr 
u św iad om ion e " k re s y  w a rs za w s k j 
„m ó w c a " te j samej sanach i stawią. 
K o ś c ió ł K a to lic k i ua jednej p h iszj 
c zv źn ic  z  K o n iiiite ru e m ... C o  za a b .v ł,
surdalne za p rze cze n ie  w łssnego p r o ­
g r a m u : do w a lk i z  K o rn in te fn e m  i 
K o ś c io łe m !

C z j  nie jest to raczej wspólna 
w a lk a  z  K o m in te rn e m  p rze c iw k o  
K o ś c io ło w i? ...

T o  ju ż  nie je st ..o b ra za  dobrej 
w o li i uczuć społeczeństw a kresow e­
g o " , ja k  w y ja ś n ia  k o m u n ika t P A T - a ,  
ie.cz Zn ie w a g a  n aszych  n ajśw ię tszych  
trą d y  cyj narodow ych na ziem iach 
■wschodnich, g d zie  K o ś c ió ł K a to lic k i 
w czasie pó ltoraw iekow 7ej niew oii 
był n ie w zru s zo n y m  fu n dam en te m  
m yśli i k u ltu r y  p o ls k ie j, skąd s zły  
słow a, p o bu dzają ce  za p a ł c zy n u , te ­
go c zy n u , z  któ re go  zro d ziła  -sie n ie ­
podległość ziem  kresow ych. T z  t a i  
Kościołem  sta cza ł j u ż  w iekow ą w a l­
kę zabo rca ro s y js k i. A le  nie zm o g ły  
go ani k a s a ty  ś w ią ty ń , ani k a to rg a  
S y b ir u . N ie  po są d za m y o -to L o g jo n  
M ło d y c h , b yte h c ilił d ziś , w  w olnej i

niepodległej Po lsce , podjąć haniebną 
tra d yc ję  ro syjskie go  za b o rc y , g d y ż  
tę w a lkę  —  napew no p rze g ra .

Y ie  naszem  jest za d a n ie m  a n i za 
m ia re m  szukać w onnych, k t ó r z y  
p r z y c z y n ili  się do skandalicznego 
w ystę p u  na a ka d e m ji w  Ł u c k u . L e c z  
tru d n o  z  d ru g ie j s tro n y  p r zy p u s z­
czać, by d y p lo m a ty c zn o  u m yw an ie  
rą k  b vło  j u ż  d e fin ity w n e m  za że g n a ­
niem  tego bolesnego inc.ydentu. S ze ­
reg obecnych na aka de m ji p rze d s ta ­
w icieli ró żn yc h  p o k re w n y c h  o rg a n i- 
zs c y j składa dziś u ro c zyste  d e k la ra ­
cje, że nie zg a d za  się z  w7y ra żo n c m i 
p r z e z  prelegenta pog! jd a m i, p , d y r . 
Ł n k o m s k i u s tą p ił n a w e t z  pre ze su ­
r y  K o n w e n tu  S e n jo ró w  L e g io n u  
M ło d y c h . B a r d z o  to  p r z y k r e  dla d y g ­
n it a r z y , k tó rzy 7 t a k , ja k  p . d y r . Ł u -  
k o m s k i, niem al pod p re sją  swych 
po d w ła d n yc h  do w stąpien ia do L c -  
g jo nu  M ło d y c h  n a k ła n ia li. N a j w ię k ­
sza jednak p rzy k ro ś ć  spo tka ła  p . w o ­
jew odę Je że w s k ie g o , k t ó r y , ja k  
stw derdza k o m u n ik a t P A T - a ,  udzielili 
swego p ro te k to ra tu  ty lk o  dla te go , że 
nie p rzy p u s zc z a ł, a że b y  p rze m ó w ie ­
nia na niej w ygłoszone mogły mieć 
p o d o b n y charakter'.

W  w-yjaśnioniu tem je st coś n ie ­
w y ra źn e g o . B o  albo p a n  w oicw oda. 
zn a ją c  p ro g ra m  L e g io n u  M ło d y c h , 
tra k tu je  p rze d s ta w ic ie li te j o rg a n iza ­
cji ja k o  lu d zi d o jrza ły c h  i dla te go , 
u d zie la ją c  swego a u to ry te tu , p r z y j ­
m uje a p rio ri o dpo w ie dzialn o ść za 
ich słowa i c z y n y , albo też tra k tu je  
ich ja k o  chły-stkow, k tó ry c h  nic w o l­
no samopas na fo ru m  p u b lic zn e  w y - 
pu szezać. K .  M .

S e n s a c y j n e  p o g ł o s k i

Uchwalenie Knnsiytucii 12 marca
W y b o r y  w  m a j u ?

W  k o la c h  s a n a c y j n y c h  r o z e -  n i c t w a c h , 1 8  m a r c a  z a ś  n a s tą p ić
s z ł y  x i ę  w c z o r a j  s e n s a c y jn e  p o ­
g ło s k i n a  t e m a t  z a m i e r z e ń  o b o zu  
r z ą d z ą c e g o  n a  n a j b l i ż s z ą  p r z y ­
s z ło ś ć . P r a w d z i w o ś ć  ic h  n ie  m o ż ­
n a  o c z y w iś c ie  s t w i e r d z i ć , g d y ż —  
j a k  z w y k l e  —  w s z e lk ie  p l a .iv  
t r z y m a n e  s ą  w  t a j e m n i c y . M o ż l i ­
w e  j e s t , że  b ę d ą  o n e  j e s z c z e  o m ó - 
w -o n e  n a  k o n f e r e n c j i  b . p r e m je -  
r ó w . *

U t r z y m u j ą  w ię c , ż e  n o w a  
K o n s t y t u c j a  b ę d z ie  u c h w a lo n a  w  
c ią g u  p r z y s z ł t g o  t y g o d n i a . W y ­
m ie n ia j ą  d a tę  1 2  m a r c a . N a t y c h -

m a  r o z w i ą z a n i e  o b u  i z b .

W s z e lk i e  p r z y j ę t e  o s t a t n io  
p r z e z  R a d ę  M i n i s t r ó w  p r o je k t y  
u s t a w , n ie  w p ł y n ą  j u ż  do S e jm u , 
le c z  b ę d ą  o g ła s z a n e  j a k o  d e k r e ty  
P r e z y d e n t a . T a  s a m a  p r o c e d u r a  
m a  b y ć  z a s t o s o w a n a  do o r d y n a ­
c ji  w y b o r c z e j , k t ó r e j  p r o j e k t  je s t  
j u ż  p o d o b n o  o p r a c o w a n y  i p r z e ­
w id u je  u t w o r z e n i e  o k r ę g ó w  j e d ­
n o m a n d a t o w y c h . •

N o w e  w y b o r y  z a p o w ia d a j ą  n a  
m a j , p r z y g o t o w a n i a  a d m in is t r a -

m ia s t  p o te m  m a  b y ć  p r z e d ł o ż o n a  I c y jn e  do w y b o r ó w  s ą  j u z ,  j a k  z a -  
i u c h w a lo n a  u s t a w a  o p e łn o m o c -1  p e w n ia j ą , z u p e łn ie  u k o ń c z o n e .

P r o c h y  M a r j i  C u r i e  -  S k ł o d o w s k i e j

Spcczna w Panteonie Francji
J a k  j u ż  d o n o s iliś m y 7, w e F r a n ­

cji p r o w a d z o n a  je s t  o b e c n ie  ż y ­
w a  a k c ja  z a  p r z e n ie s ie n ie m  do 
P a n t e o n u  z w ł o k  m a ł ż o n k ó w  C u ­
r ie , t .  j .  z n a k o m ite g o  c h e m ik a  
P i o t r a  C u r ie  i s ły n n e j o d k r y w ­
c z y m  r a d u , M a r j i  ze  S k ł o d o w ­
s k ic h  C u r i e . P a n te o n  j e s t  m ie j ­
scem  w ie c zn e g o  s p o c z y n k u  w i e l ­

k ic h  a r t y s t ó w , u c z o n y c h  i p o lity k  
k ó w  —  o b y w a te lT  f r a n c u s k i c h . 
W  s p r a w ie  p r z e n ie s ie n ia  z w ł o k  
P i o t r a  i M a r j i  do P a n t e o n u  w y ­
p o w i e d z ia ł a  się j u ż  p r z y c h y l n i e  
k o m is ja  S e n a t u , o b e c n ie  z a ś  k o ­
m is ja  o ś w ia to w a  f r a n c u s k ie j  I z ­
b y  D e p u t o w a n y c h  p r z y ł ą e z j  la się  
je d n o g ło ś n ie  do o p in j i  S e n a t u .

i

Samobćlstwo 33-letni?] działaczki
w  fa la c h  p o ls k ie g o  m o r z a

G D Y N I A ,  7 .3  (te l. w ł .) .  G d y  na 
w y b rze żu  po lskie m  ^zalał g w a łto w n y  
s zto rm , prze ch o dzą c* w zd łu ż b r :cgu 
m a ry n a rze  z a u w a ż y li , żc fa le , ude­
rzające  o b rze g , w y rzu c a ją  i po ch w i­
li p o ry w a ją  spow rotem  zw ło k i sta r-

M e r s t w o  czy pomyłka z  gorliwości?
Z a f e ó f s t o o  l e s e  pod D r e w n . c ą

W  ta je m n ic z y c h  o k o lic z n o ś ­
c ia c h  z a m o r d o w a n y 1 z o s ta ł w  
lesie p o d  D r e w n i c ą  P i o t r  K u r z y ­
n a , i n s t r u k t o r  s p o r t o w y  I n s t y t u ­
tu  G ł u c h o n ie m y c h  w  W a r s z a w i e . 
K u r z y n a  w y je c h a ł do s w o ic h  
k r e w n y c h  i id ą c  ze  s ta c ji  k o le jo ­
w e j , w y b r a ł  d ro g ę  p r z e z  la s . K i e ­
d y  s ze d ł d r ó ż k ą  p o l n ą , u s ły s z a ł  
w  g ą s z c z a c h  k r z y k i  j a k ie jś  k o ­
b iety7, w z y w a j ą c e j  r a t u n k u . J e d ­
n o c ze ś n ie  z  k r z a k ó w  w y b ie g ło  
t r z e c h  m ę ż c z y z n , k t ó r z y  r z u c ili  
3ię w k ie r u n k u  K u r z y n y .  I n s t r u k  
to r  p r z y p u s z c z a j ą c , że. m a  do c z y  
n ie n ia  z  o p r y s z k a m i, p o c z ą ł u c ie ­
k a ć , a w ó w c z a s  r o z le g ło  się  z a  
n im  k il k a  s t r z a ł ó w  r e w o lw e r o ­
w y c h . K u r z y n a  z a t r z y m a ł  się  i 
m ę ż c z y ź n i  o t o c z y li  go ze  w s z y s t -  
k ;ch  s t r o n , w o ł a ją c , że  n a p a s t u ­
je  011 s a m o tn e  k o b ie ty 7. R o z k a z a ­
li  K u r z y n i e  iść z  s o b ą , a je d e n  z  
m ę ż c z y z n  z w r ó c i ł  się  do n ie g o  z  
p o w i e d z e n ie m : . .T u  s to i ta  k o ­
b ie ta  i z a r a z  d o w ie m y 7 s ie , coś ty7 

n a d z ie i" , p rze d s ta w ia  n o w y ro d za j z a  p t a s z e k ! " .

K u r zy / n a  p r z y p u s z c z a ł , że 
s c h w y t a n y  z o s t a ł  p r z e z  ja k ą ś  
s z a jk ę  r a b u s ió w , k t ó r z y  b ę d ą  
c h c ie li na n im  w y m u s ić  o k u p  
S k o r z y s t a ł  w ię c  z  c h w ilo w e j n ie ­
u w a g i n a p a s t n ik ó w  i r z u c i ł  się 
z n o w u  do u c ie c z k i . D w a j  m ę ż ­
c z y ź n i  p o b ie g li  z a  n i m , le c z  je d e n  
p r z e w r ó c ił  się n a  z ie m ię . D r u g i  
o d e b ra v .7s z y  m u  r e w o l w e r , p o c zą ł 
s t r z e la ć  w  k i e r u n k u  u c ie k a ją c e ­
g o . P o w 7t ó r z y ł a  się  p o p r z e d n ia  
s c e n a , b o  K u r z y n a  p r z e r a ż o n y  
s t r z a ł a m i , d a ł się  z n o w u  u ją ć , 
le c z z r o b i ł  z a le d w ie  k i l k a  k r o ­
k ó w , g d y  n a g le  w  o k o lic a c h  k r z y ­
ż a  p o c z u ł s il n y  b ó l. Z o r j e n t o w a l  
s ię , że  z o s t a ł  p o s t r z e l o n y  i p o ­
w i e d z i a ł  to  p r o w a d z ą c y m  go m ę ż 
c z y z n o m . W ó w c z a s  n ie z n a io m - 
p o z o s t a w ili  K u r ż y n ę  n a  z ie m i , od 
d a la ją c  się  s a m i.

szej kobiety7.
G d y  zw ło k i w yło w io n o , o k a za ło  

się, że o fia rą  m o rza  je st 8 3-le tn ia  
Ja n in a  K r a k ó w , za m ie szkała  od k il ­
k u  dn i w  g d y ń s k im  hotelu „ P o ls k a  
R iw jo ra

&. p . Ja n in a  K r a k ó w  p r z y b y ła  
p rze d  k ilk u  d n iam i do G d y m  i za ­
m ie szka ła  w  w y m ie n io n y m  Lo te lu , 
skąd onegdaj w y s zła . Gdy7 po dwóch 
dniach m c w ró ciła, za n ie p o k o jo n y  je j 
obecnością za rzą d  hotelu za w ia d o m ił 
policję o je j zn ik n ię c iu . W  p o k o ju  
je j p rze p ro w a d zo n o  w ów czas re w i- 

F r a n c i s z e k  M a c ie j e k . J a k  'się o k a  j wśród p a p ie ró w  zn ale  iono 
z a ł o , k o b ie tą  w z y w a j ą c ą  r a t u n -  i k a r tk ę , pisaną rę ką ś. p . J a n i n y  
k u  w  le s ie , b y ł a  1 5 - l e t n i a  d z ie w - j K r a k ó w , w  k tó re j że g n a ła  sw ych 
c z y n k a , M a r j a n n t  M a r c h e w k a . > bliskic h, p iszą c , żc  chce popełnić 
Z b a d a n a  p r z e z  s ę d zie g o  ś le d c ze - m o bó jstw o . Z w ró c o n o  p r z y te m  u w a ­
g o , d z ie w c z y n k a  p o w i e d z i a ł a , że  1 <rę, że ś. p . Ja n in a  K r a k ó w  zn a la zła  
n a  d r o d z e  z a c z e p ił  j ą  ja k iś  m ę ż -  j się w  o statn im  czasie w  kłopotach
c z y z n a , z a c ią g n ą ł  w  k r z a k i  i u s i­
ło w a ł p r z e w r ó c ić  n a  z ie m ię . W t e ­
d y  to  M a r c h e w k a  p o c zę ła  w z y ­
w a ć  p o m o c y .

D a l s z e  ś le d z tw o  p r o w a d z o n e  w  
s p r a w ie  t a je m n ic z e g o  m o r d u  w y ­
k a z a ł o , że  L i s  i M a c io ł e k  d o w ie ­
d z i a w s z y  s ię , żę  K u r z y n a  z o s t a ł  
z r a n i o n y , u d a li  się do z a k ł a d u  
d la  u m y s ło w o  c h o r y c h  w  D r e w -  
nicy7, p r o s z ą c  o p o ż y c z e n ie  n o ­
s z y . C h c ie li  b o w ie m  p r z e n ie ś ć  
ra n n e g o  do z a k ł a d u . K i e d y  w r ó -  
c ili  n a  m ie js c e  w y p a d k u  z  n o s z a ­
m i, K u r z y  na b y ł  j u ż  t r u p e m .

K u r z v n a  z m a r ł  n & s k u te k  o d - j 
n ie s io n e j r a n y  i w s z c z ę to  ś le d ź -  W ł a d y s ł a w  L i s  >raz F r a n e i -  
t w o  d o p r o w a d z ił o  do u ję c ia  o b u  aZfck  M a c io ł e k  o s k a r ż e n i z o s t a li
m ę ż c z y z n . B y  1 i tc  m ie s z k a ń c y  
D r e w n i c y :  W ł a d y s ł a w  L i s  i

rdny n w d  « ifó n iilm w ie
w yw ulal wielkie W2 bus's@nie

S T A N I S Ł A W Ó W ,  7 .  3 . ( T e i .  
w ł . ) .  C a ł y  S t a n i s ł a w ó w  p o zo s ta je  
p o d  w r a ż e n ie m  w s t r z ą s a j ą c e j  
z b r o d n i , d o k o n a n e j w c z o r a j  w ie ­
c z ó r  p r z e z  z n a n e g o  n a  b r u k u  
s ta n is ła w o w s k im  a w a n t u r n i k a , 
M o s z k a  R o t h a  n a  o so b ie  M i c h a ł a  
M i c h n i e w s k i e g o , n u m u r o w e g o  ko  
le jo w e g o  i d o z o r c y  S o k o la  I I .

Ś . p . M i c h a ł  M i c h n i e w s k i , l ic z ą  
c y  la t 2 6 , z a j ę t y  b y ł  n a  d w o r c u  
k o le j o w y m , g d z ie  p e łn ił  o b o w ią z -  
k i  b a g a ż o w e g o . S p o w o d u  t r u d ­
n y c h  w a r u n k ó w  m a t e r j a l n y c h  
im e s z k a ł n a w s i  p o d  S t a n i s ł a w o ­
w e m , w r a z  z  ż o n ą  i d z ie ć m i. W

o s t a tn ic h  d n ia c h  o t r z y m a ł  ś. p . 
M ic h n i e w s k i  d o d a tk o w ą  p o s a d ę  
d o z o r c y  w  S o k o le  I I ,  a  g d y  w  te n  
s p o s ó b  p o p r a w iło  się  je g o  p o ło ż e ­
n ie  m a t e r j a l n e , p o s t a n o w ił  p r z e ­
n ie ś ć  się  do m ia s t a .

P r z e p r o w a d z k ę  u r z ą d z i ł  w c z o ­
r a j .  G d y  o g o d z . 7  w ie c z o r e m  
p r z e z  r o g a tk ę  w o ł e z y n ie c k ą  p r z e ­
j e ż d ż a ł a  f u r m a n k a  z  m e b la m i ś. 
p . M ic h n i e w s k ie g o , k t ó r y  s ze d ł 
o b o k  w  t o w a r z y s t w i e  ż o n y  i s io ­
s t r y  o r a z  j e j  9 -le tn ie g o  s y n k a , 
s t o ją c y  n a  r o g a tc e  A lo s z e k  R o t h  
b e z  n a j m n ie js z e g o  p o w o d u  u d e ­
r z y ł  s io s t r z e ń c a  ś p .  M i c h n i e w ­

s k ie g o .
W  o b r o n ie  c h ło p c a  s ta n ą ł ś . p . 

M ic h n i e w s k i  i z a p y t a ł  o p o w ó d  
u d e r z e n i a  c h ło p c a . W y w i ą z a ł a  
się  k ł ó t n i a , w  c za s ie  k t ó r e j  M o -  
s ze k  R o t h  u d e r z y ł  n a j p i e r w  M ie ń

o z a b ó js t w o . S t w ie r d z o n o  b o ­
w ie m , że  p o c z ą t k o w o  z  r e w o lw e ­
r u  s t r z e l i ł  M a c i o ł e k , le c z  k ie d y  
p r z e w r ó c ił  się  p o d c za s  p o g o n i, 
o d d a ł b r o ń  k o le d ze  i s p r a w c ą  n a ­
s t ę p n y c h  s trza ło w i b y ł L i s .  P o ­
m im o  s z c z e g ó ł o w y c h  d o c h o d ze ń , 
n ie  z o s t a ło  u s t a lo n e , k ie d y  w ł a ­
ś c iw ie  z o s t a ł  p o s t r z e lo n y  K u r z y ­
n a , c z y  p o d c z a s  p i e r w s z e j , c zy  
t e ż  d r u g i e j  s e r ji  s t r z a ł ó w .

O s k a r ż e n i  o m o r d e r s t w o  n ie  
p r z y z n a l i  się do w i n y .  T w i e r d z i ­
li o n i , że  s ły s zą c  k r z y k i  k o b ie t , 
p r z y p u s z c z a l i ,  że  K u r z j n a  je s t 
z w y k ł y m  a w a n t u r n i k ie m , k t ó r y  
n a p a s t u je  b e z b r o n n e  d zie w rc zę tan iew 7s k ic g o  ż e l a z n a  r u r ą , a n a - ^

s tę p n ie  d łu g im  r z e ź n i c k i m  n o ż e m  j i d la te g o  p o s t a n o w ili  g o  z a t r z y -  
u g o d z ił  go w  s a m o  s e rc e . M i c h ­
n ie w s k i z a c h w ia ł  się  i p a d ł t r u ­
p e m  n a  m ie js c u .

Z b r o d n i a r z  w s i a d ł  c z e m p r ę - 
d z e j n a  r o w e r  i u - i e k ł  do m ia s t a .

Z a w i a d o m i o n a  o z b r o d n i  p o l i ­
c ja  w  k r ó t k i m  c za s ie  a r e s z to w a ła  
g o

m a ć , a ż e b y  o d d a ć  w7 rę ce  s o łt y ­
s a . K i e d y  j e d n a k  m ę ż c z y z n a  
p o c z ą ł  u c ie k a ć , r z u c i l i  się  z a  
n im  w7 p o g o ń  i c h cą c go z a  w s z e l ­
k ą  ce n ę  z a t r z y m a ć  o d d a li s ze r e g  
s t r z a ł ó w , n ie  m ie r z ą c  do u c ie k a ­
ją c e g o .

fi mui sowy cdi.
Ś. p . Ja n in a  K r a k ó w  >est zn a n ą  

i pow szechnie sza n o w an a  d zia ła c zk ą  
narodo w ą . W  m ło d ym  w ie k u , p rze d  
60 la t y , opuściła ona ro d zin n ą  zie ­
mię pło cką  i p rze n io sła  się do P a r y ­
ż a , g d zie  za łó ż) ła istniejącą d o tą d  
. B r a tn ią  Po m o c P o la k ó w " , opiekując 
się w e g e tu ją c ym i n a emigrae i po­
w stańcam i z  186 3  ro k u , k tó r y m  za 
b czpieezyła w  P a r y ż u  dach n a d  gło­
wą.

P o  30-Ietniej p ra c y  w  P a r y ż u , ś. p . 
J a n in a  K r a k ó w  p rze n io sła  się do 
B r a z y lj i  i  za ło ży ła  w  K u r y t y b ie  
w łasnym  ko s zte m  piorw sszą ta m  po l­
ską szkolę. Zw a n o  ją  w ó w cza s w śród 
całej P o lo n ji  b ra zy lijs k ie j „b a k a la r- 
ką p a ra ń s k ą ", ja k  sama skrom nie się 
m ianow ała. P ra c o w a ła  w  b a rd zo  cięż­
kich w a ru n k a c h , kładąc fu n d a m e n ty  
pod szk o ln ictw o  polskie w  B r a z y l j i , 
gdzie d/iś pod opieką rzą d u  p olskie­
go istnieje 2 70  szkó ł polskich.

G d y  na po czą tku  w o jn y  św m tow e j 
o rg a n izo w a ły  się w  K r a k o w ie  lcgjo- 
n r , ś. p . Ja n in a  K r a k ó w  zo rg a n izo ­
w ała w P a ra n ie  i K u r y t y b ie  g ru p kę  
m ło d zie ży  polskiej i  w y sła ła  ją  w  
szeregi p olskie. Z a  ten c zy n  o t r z y ­
mała p rze d  k ilk u  la ty  od m a rs z. P i ł ­
sudskiego żo łn ie rs k i k r z y ż  I  B r y -  
g a dy.

N a  starość osiadła w  k r a j u , w  
Chełm nie na P o m o r z u , nic tracąc 
łączności z- ro d a k a m i w  B r a z y l j i .  
Chcąc zainteresow ać cała P o ls k ę  P o ­
lo nią a m e ry k a ń s k ą , za ję ła  się ś. p . 
J a n in a  K r a k ó w  o rg a n iza c ją  m uzeum  
P o lo n ii a m e ryka ń skie j w  P o zn a n iu , 
k tó re m u  o fia ro w a ła  swe cenne 
z b io r y .

O s ta tn ie  la ta  spędziła w nadet 
ciężkach w a ru n k a c h , a ostatnie 

. cnw iie n a w e t w  n ę d zy .


